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Z jednoczonych  oraz uw agi na tem at po 
lityk i słow iańskiej na konferencji p a 
ryskiej.

N a ogół biorąc num ery  7—8 i  9— 10 
„P reh ledu" w ykazują  w porów naniu 
z trzem a pierw szym i zeszytam i pew ne 
obniżenie poziom u oraz p rzerost m ate
riału  polityczno-inform acyjnego nad  za
gadnieniam i kulturoznaw czym i. N ależy 
ufać, iż je s t to zjaw isko chwilowe.

W ito ld  K ochański

Journal o f C entral European A ffa irs .
O ctober 1946.

N r październ ikow y togo czasopisma, 
w ydaw anego przez un iw ersy te t w Co
lorado, zaw iera m. i. in teresujący 
a rtyku ł H aro lda Zimka ,,T he A m e
rican D enazification Program  in G er- 
m any“ . O dhit!erygow anie leżało w p ro 
gramie am erykańskim  jeszcze p rzed  
zajęciem  N iem iec, a  naw et przed' w y
lądow aniem  w N orm andii. Z agadnie
n ie  to  po trak tow ano  pow ażnie, pośw ię
cając mu osobny rozdział w „H andbook 
for M ilita ry  G overnm ent in G erm any". 
U rząd  S trateg icznych  W yw iadów  (O f
fice of S trategie Seryiees) sporządził 
listy  niebezpiecznych i niepew nych 
N iem ców , k tó re  dostarczy ł w ydaw com  
w spom nianego „Podręcznika" i uzupeł
nił w yszczególniając różne kategorie 
narodow ych socjalistów . M im o to  z 
pow odu późnego dostarczen ia  „Podręcz
n ika"  p ierw szym  jednostkom  okupa
cy jnym  i n iezby t jasnego tekstu , A m e
rykanie byli źle p rzygotow ani do w y
konania denazyfikacji i pierwsze do
św iadczenie n a  tymi po lu  poczynione 
w A kw izgranie, gdzie oparto  się na 
opinii niem ieckich „dem okratów ", w y
padło  źle.

N adeszle  później z  W aszyngtonu 
w skazów ki głów nego sztabu, kogo uw a
żać za „hitlerow ca", n ie zo rien tow ały  
należycie dow ódców  am erykańskich  i 
lokalne zariządy w ojskow e, skoro  (w 
całej strefie  am erykańskiej okupacji 
rządzono się czterem a różnym i dyrek

tyw am i. O kreślenie „czynny narodow y 
socjalista", m iarodajne  do uznania w i
ny, okazało się dość p łynne. P od  na
ciskiem  jed n ak  am erykańsk iej opinii 
publicznej i na zlecenie rządu stoso 
w ano je  dość rygorystycznie, skoro  2 
i pół m iliona N iem ców  uznano za m niej 
lub  więcej zam ieszanych w ruchu h it
lerow skim  i podległych sądow i dena- 
zyfikacyjnem u, złożonem u z N iem ców . 
W  ciągu 5 m iesięcy (czerwiec — listo
pad  1946) zbadano 583.985 spraw, było 
to  jednak  badanie przedw stępne, gdyż, 
jak  au to r wyszczególnia, 530.907 osób 
zw olniono o d  sądu, z  pozostałych zaś 
50 ty s ięcy  sąd y  uznały  za w ielkich 
przestępców  116 nazistów , za zw ykłych
— 1195, za m niejszych — 3442, za  d ro 
bnych w inow ajców  29582, zaś 7447 pod- 
sądnych uw olniono od  zarzutu  dzia
łania narodow o-socjalistycznego. A u
to r  uważa, że A m erykanie w ykazali w 
przeprow adzeniu denazyfikacji na jw ię
cej energii, jego zdaniem , naw et z u- 
szczerbkiem  innych spraw, jak  dem o
k ra tyzacja , reedukacja  i odnow a go
spodarcza.

W  innym  artyku le  V ic to r ' H eller 
om aw ia „T he econom ic and  political 
background o f A ustriafs R econstruc- 
tion", rozpa tru jąc  gospodarstw o au 
striack ie  od  tra k ta tu  w  Saint G erm ain 
do chwili obecnej. Uw'aża, iż A ustria  
m a 'dobre perspek tyw y w gospodarce 
napędow ej, dzięki odkryciu  p rzed  w oj
ną  pok iadów  naftow ych  w Z istersdo rf 
koło W iednia. P rodukcja  n a f ty  osiąg
nę ła  w  r. 1944 — 1210000 ton, w r. 1945 
spad ła  d o  550000 ton . Równa się to  
p rodukcji n a f ty  w  Polsce p rzedw ojen
nej. Poza tym  uzyskać m ożna wielkie 
ilości energii e lek trycznej; rów nież 
przem ysł ciężki p rzynieść może dochor 
dy ; gorzej p rzedstaw ia się przyszłość 
rzem iosła (tzw . a rty k u ły  w iedeńskie), 
zwłaszcza, że w Londynie i N . Jorku 
w ychodźcy austriaccy  założyli sw oje 
w arsz ta ty ; odbudow a bankow ości i 
w olna żegluga na  D unaju  przyczynić 
się mogą do( rozw oju  gospodarczego 
k ra ju . Z łe  natom iast są w idoki w ro l
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nictw ie, k tó re  nie zdo ła  izapewnić A u
strii sam ow ystarczalności żyw nościo
wej.

W  dziale ocen cała stron ica pośw ię
cona została omówieniu „G erm an Cri- 
m es in Poland", k tó re  ukazały  się w 
r. z. p rzy  w spółdziałaniu Inst. Zach. 
A u to r recenzji, S. H. T hom son, oglą
dał po w ojn ie  obozy koncen tracy jne  
w Polsce i Czechach i rozm aw iał z o- 
calałym i b. więźniami. „W szelki w ysi

łek, ab y  zm niejszyć okropność w iny 
niem ieckiej, w yda je  się w prost fan taz ją , 
tak  pozbaw iony jes t g run tu  realnego". 
Po ponow nym  przeczy tan iu  rozdziału 
„D eutsche O rdnung  im  G eneral G ou- 
vernem en t“ (z w yd. M axa du Prela. 
„G eneral G ouvem em ent", 1942) au to r 
określa  n iem iecki „porządek" jako  
rów noznaczny z m ordow aniem  słab 
szych sąsiadów.

Marian Pachucki
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